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A D R E S REDAKCJI 
BEDNARSKA 8 m. 6

ADMINISTRACJI 
LJ BEDNARSKA 24 m. 2

PRZEDPŁATA:
M IESIĘCZNIE GROSZY 30

CENA OGŁOSZEŃ: 
ZA  1 W IERSZ N ON PAREL. 
J E D N O Ł A M O W Y  G R. 40

Przyjazd drukarzy do Warszawy w celu 
znalezienia pracy jest organizacyjnie wzbro­
niony. Niestosujący się do powyższego 
ostrzeżenia będą uważani za łamistrajków.

Przed VII Zjazdem.
W  dniach od 12 — 14 w rześnia odbę­

dzie się we Lwowie VII Zjazd naszej orga­
nizacji. G łównym zadaniem  tego Zjazdu 
będzie zacieśnienie w ęzłów  centralizacji, 
dokonanej p rzed  cz te rem a laty, dziś jesz­
cze tak  niezupełnej,, ta k  w iele luk posia­
dającej. Mimo bowiem pozornej jednolito ­
ści organizacyjnej, mam y do czynienia 
z całym szeregiem  Związków, z k tórych 
każdy posiada zuplełną praw ie niezależność 
w  dziedzinie adm inistracyjnej, cennikowej, 
a już najw ięcej w dziedzinie św iadczeń.

Jeżeli się przenosim y z jednego Okręgu 
czy O ddziału Związku do innego, zas ta je ­
my tylko samą nazwę organizacji, poz.i- 
tem  w szystko jes t inne, obce. P raw a człon­
kow skie, nab y te  w ciągu w ielu la t na t e ­
ren ie  pew nego Okręgu, nie mają żadnego 
w aloru  z chw ilą znalezienia się n a  te ren ie  
innego.

Na ten  tem at bardzo w iele się już 
w naszym  organie pisało. Nie słyszeliśm y 
an i jednego głosu, k tó ryby  ten  stan  rzeczy 
pochw alał, uznaw ał za zadaw alający . N a­
tom iast słysizeliśmy zgodny chór narzekań  
i żądań w niesienia popraw y  w stosunki 
organizacyjne drogą u jednostajn ienia św iad­
czeń.

D zisiejsza zapomoga dla bezrotnych, t. 
zw. „cen tralna1', wynosząca 10 zł. 50 gr., 
a w ięc bardzo  n iedosta teczna , w yp łacana  
jes t członkom  w każdej zorganizow anej 
miejscowości. Podniesienie w ysokości tej 
„cen tralnej11 zapomogi jest wielce pożądane 
Dziś na przeszkodzie tem u  stoi niebyw ała 
liczba bezrobotnych; zachodzi obawa, czy 
opłacane dziś na  ten cel 85 gr. w ystarczy, 
czy taka  podw yżka nie grozi deficytem 
Gdybyśmy i na  ten  cel w kładkę podnieśli, 
zapew ne n iek tó re  okręgi uważałyby, iż 
w kładka jest zaduża

R ozciągnięcie stosow anych przez O krę­
gi Lwow ski i K rakow ski św iadczeń dla 
chorych, inw alidów , w dów  i siero t, pod­
różnych, przesied lających  się, oraz odpraw  
pośm iertnych, n a  ca ły  te ren  działalności 
organizacji C entralnej w inno iść w ślad za 
podniesieniem  zapomogi „cen tra lnej" dla 
bezrobotnych.

Je s t rzeczą zrozum iałą, że w prow adze­
nie szeregu now ych św iadczeń do organi­
zacji cen tralnej pociągnie za sobą k o ­
nieczność podw yższenia w kładki c en tra l­
nej. Jeże li zważymy, że obecnie Okręgi, 
stosujące w szystk ie wyżej w ym ienione 
św iadczenia, m ają  w kładkę lokalną, w yno­
szącą od 3 do 6 złotych, musimy przyjść do 
p rzekonania , że podw yższenie w kładki 
członkow ski ej do C entrali nie pociągnie za

sobą (obciążenia wyższemi w kładkam i 
członków  tych Okręgów; obecne w kładki 
w noszone będą n ie  do Okręgów, lecz do 
C entrali, jednocześnie O kręgi pozbędą się 
swych lokalnych zobow iązań względem 
członków, k tó re  przejm ie C entrala . W tym 
w ypadku 'chodziłoby tylko o to, by O kręgi 
chciały zrezygnow ać na  rzecz ściślejszej 
cen tralizacji ize swej dotychczasow ej sa ­
modzielności.

Gorzej byłoby z tem i m iejscowościami; 
w k tó rych  dziś obow iązuje m ała  w kładka 

. } ’ pka złotego. Tu należałoby  już
w iększym ciężarem  obłożyć sam ych człon­
ków , a to  spraw iać będzie  pew ne tru d n o ­
ści.

Myślę, iże  ̂ob jęcie  om aw ianem i św iad­
czeniam i całej naszej organizacji, pow inno 
się odbyć w  dw uch etapach. W  pierwsizym 
e tap ie  należałoby  dokonać cen tralizacji 
św iadczeń w tych  O kręgach i O ddziałach, 
gdzie m ożnaby uniknąć obciążenia w yż­
szemi w kładkam i członków, lub gdzie pod­
w yższenie w k ładk i członkow skiej byłoby, 
nieznaczne i bez  trudności dałoby się do­
konać. Do tych  zaliczyłbym : Lwów, K ra ­
ków, Bielsko, Cieszyn, K atow ice, Sosno­
wiec, Łódź, Poznańskie, Pom orze, W arsza­
wę i W ilno.

Drugi e tap  — to  rozciągnięcie św iad­
czeń n a  te  k ilka  drobnych m iejscowości 
w  b  K ongresów ce, gdzie nędzne w arunki 
cennikow e oraz  głęboko zakorzenione 
przyzw yczajenie do niskich w kładek  rnie 
pozw alają na natychm iastow e ich podw yż­
szenie. Tym słabym  Oddziałom  trzebaby  
pozostawić jeszcze pewien okres czasu, by 
stopniow o dociągnęły sw oją w kładkę do 
wymaganej norm y.

Chodziłoby te r a z  o ustalen ie  term inów, 
od k tó ry ch  cen tra lizac ja  św iadczeń m iała­
by  w ejść w życie. S iłą rzeczy, jako p ie rw ­
szy, nasuw a się term in 1 stycznia 1927 r. 
Tak przynajm niej w iększość zw olenników  
cen tra lizac ji św iadczeń będzie m yślała. Ja  
zaś term in ten  uw ażałbym  za zbyt w cze­
sny. Z uwagi ma to, że zaprow adzenie 
w szystkich om aw ianych tu  św iadczeń w y­
w oła konieczność reorganizacji w  adm i­
n istracji zarów no C entrali, jak i Okręgów 
i O ddziałów  (przedew szystkiem  to zapro­
w adzenie k a rto tek i w  Centrali), na leżało ­
by, jako  definityw ny, przyjąć term in  1 s ty ­
cznia 1928 r, M oże do tego1 czasu i w spo­
m niane wyżej d robne i  słabe oddziały doj­
rzałyby  już do tej palącej i pożytecznej re ­
formy i uniknęłoby się drugiego etapu.

W szystko to, com wyżej pow iedział, 
przed w ejściem  pod ob rady  Zjazdu winno 
być obszernie i w szechstronnie omówione 
na przedzjazdow ych w alnych zebraniach, 
by delegaci mogli przyw ieść na Zjazd 
skrystalizow ane, w ierne  poglądy sw ych 
O kręgów  i O ddziałów  na  tę  ta k  w ażną dla 
nas spraw ę.

W. S.

Niezerganizowani, organizujcie się!

Projekt wkładek.
Na łam ach „,W,iad. Graf.11 szeroko omó­

wiliśmy, dla jakich powodów należy  w pro­
wadzić w  naszej organizacji 8 św iadczeń, 
tak, jak to  jest stosow ane w M ałopoisce. 
N ie w idzę w jęc potrzeby poruszania raz 
jeszcze, z jakich powodów to czynimy, ja ­
kie korzyści człookow :e osiągną Zrobił to 
kol. W S, w artykule  „Przed 1-ym Zjaz­
dem '1. Stw ierdzam  tylko, iż  n ik t z zabiera­
jących głos w tej spraw ie n ie oponow ał 
przeciw  tej reform ie. Potrzebę najrychlej­
szego rozszerzenia św iadczeń uważam za 
dow iedzioną i ogólnie uznaną w opinji 
członków  naszego Zw iązku Przejdę odrazu 
do przedstaw ienia pro jek tu  wysokości n o ­
wych w kładek i  nowych św iadcień .

R ozszerzone św iadczenia objąć mają 8 
rodzaj i wzajemnej pomocy: w razie  strajku, 
b raku  pracy, podróżne, choroby, inw alidz­
twa, przesiedlania .się, śmierci' i pomoc sie­
rotom  Świadczenia strajkow e, bezrobotnym  
i podróżnym już w  naszej organizacji is t­
nieją; rozszerzenie dotyczy tylko pięciu 
pozostałych.

P rzed  przystąpieniem  do określenia wy­
sokości w kładek i św iadczeń należy  zasta­
nowić się, jak w ysokość w kładki zastoso­
wać do rozm aitej wysokości minimum. 
W szak w Polsce n ie  marny jednolitego) cen­
nika; jedynie na  terenach  M ałopolski, Po­
znańskiego i Pom orza jednakow a wysokość 
minimum .obejmuje w iększe te reny  (choć są 
znaczne różnice między zarobkam i w  obu 
dzielnicach); pozatem w każdej miejscowości 
inne minimum obowiązuje. W obec różnej 
wysokości minimum w poszczególnych m iej­
scowościach, mamy do  w yboru dw a rozw ią­
zań ia : jedno1—to* jednakow e w kładki (i św iad- 
czenia w  całej organizacji; drugie— dostoso­
wanie w kładek  i św iadczeń do wys okości mi­
nimum. Uważam pierwsze rozw iązanie za b a r­
dziej odpow iadające naszym  potrzebom . 
Chodzi tu  o ujednostajnienie praw  i obow iąz­
ków w  organizacji, chodzi o  to, b y  członek, 
zmieniając miejsce pobytu, n ie  tra c ił już 
nabytych praw  (W prowadzenie dwu czy 
trzech w ysokości w kładek  i św iadczeń u tru ­
dnia biurowość i kontro lę; utrzym ane nadal 
niejednakow e praw a i obow iązki będą  i n a ­
dal powodem do częściowej u tra ty  naby­
tych praw  i  do utyskiw ań.

Jednem  słowem, W prowadzenie różnej 
w ielkości w kładek i św iadczeń zatrzym ało­
by nadal te  niedogodności, na k tóre dziś 
narzekamy,.

Z resztą wysokość minimum się zmienia; 
nie można n a  zmieniającem się minimum 
opierać stałych w kładek i św iadczeń, gdyż 
przy każdej zmianie minimum mielibyśmy 
w ielkie kłopoty.

W ysokość jednolitej w kładki musi być 
uprzystępniona dla w szystkich, dostosow a­
n a  d o  niższych zarobków , by dać możność 
opłacania w kładek i tym; k tórzy  mniej zara­
biają.

Jeszcze jedno należy  tu  wziąć jpoduw a- 
gę. a m ianowicie to; iż w  M ałopoisce kole-
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dzy od daw na św iadczenia te  stosują, mają 
naby te  praw a; now e w kładk i i św iadczenia 
n ie  mo-gą tam  w prow adzać naruszenia już 
nabytych  praw . R aczej należy inne miejsca- 
wości dostosow ać do- M ałopolski.

Z tych  w zględów -swój p ro jek t opieram 
na obecnych norm ach w Mał-o-polsce i na  
danych z p rak ty k i tych  organizacji, uzupeł­
nionych cyframi z działalności Zw. Druk. w 
byłej cesarskiej A ustrji.

W edług tych danych, n a  każdego- człon­
k a  organizacji w ypada przeciętnie około 12 
dni1 -choroby na rok ; przy zapom odze 2 50 zł- 
dziennie wyniesie to- 30 zł. rocznie.

J e d e n  -inwalida pr-zypada n a  40 człon­
ków; gdy -ustalimy św iadczenia inw alidy na 
60 zł. m iesięcznie (7-20 zł. rocznie), uczyni to 
rocznie 18 zł, n a  członka.

Jed en  pogrzeb p rzypada na  72 kolegów; 
przy przeciętnej wysokości zapo-mo-gi po­
grzebowej —  1-50 zł,, każdy członek płacić 
będzie  2.25 zł, rocznie.

Pom oc sierotom  w ypada znacznie drożej, 
gdyż 1 sierota, pobierająca świadczenia, 
w ypada na  23,5 czł.; przy 30 zł. -mi-es- (360 
rocznie) uczyni -to po 16 zł, na. każdego- zor­
ganizowanego.

Przesiedlenia zdarzają się stosunkow o 
rzadko, jedno na 140-członków, przeto- 1 zł. 
rocznie pokryje te  św iadczenia,

Razem  now e św iadczenia kosztow ać bę­
d ą  każdego członka rocznie; chorym  30 zł., 
inwalidom 18 zł., pogrzebow e 2.25 .zł,„ sie­
roce  16 zł., p rzesied len ia  1 zł — ogółem 
67.25 zł rocznie, -Sumę tę  na leży  pow ięk­
szyć -o 10% -z-e względu na  koszta adm ini­
stracyjne (biurow ość, kontrola, druki-, prze­
sy łk i pocztow e i-tp); r-a-zem 74 zł, G dyby 
w szyscy członkow ie -opłacali w kładki, te  74 
zł, moglibyśmy podzielić na  52 tyg. Jednak  
ta k  n ie  jest; bezrobotni, chorzy, -strajkują­
cy, podróżni —  wo-góle n iepracujący—w kła­
dek n ie  wno-szą 74 zł należy  podzielić n i  
40 tyg, w edług przyjętego statutow o stosun­
ku  płacących do zw olnionych od -płacenia; 
uczyni to  w  okrągłej cyfrze 2 zł. tyg. Po- 
niew aż obecnie już płacim y 1 50 zł., razem  
więc wkładk-a pow iększona wyniesie 3.50 zł 
tygodniowo. J e s t to  dużo d la  mniej za ra ­
biających, lecz nie zadużoi Świeżo połączo­
ny  Okręg Zach-o-dni (Poznańskie i  Pomorze) 
k tórego  minim-um należy  do najniższych, 
ustanow ił -tej w ysokości w kładkę

Za 3.50 zł, członek otrzym a św iadczenia: 
strajkow e, bezrobotne, dl-a chorych, m a za­
bezpieczoną ren tę  na starość, pomoc, gdy 
szukać będzie -pracy w innej miejscowości, 
gdy w ypadnie mu- się przeprow adzić, pogrze­
bow e i sieroce. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
w ynikające z tych św iadczeń korzyści dla 
członka, w k ładk i n ie  można nazyw ać za- 
d-użą.

Jeszcze j-edno: -Su-mę św iadczeń podaliś­
my przeciętną. W  -praktyce będą stosow a­
ne odchylenia; ci, k tórzy  opłacili w iększą 
liczbę w kładek, -otrzymają wyższe św iad­
czenia lub korzystać z nich będą  przez 
-dłuższy czas. Regulam in to  unormuje.

Personel pomocniczy m-oże płacić poło­
wę w kładk i i otrzym yw ać zmniejszone do 
połow y świadczeni,a.

Sumy, w pływ ające z ty tu łu  tych  św iad­
czeń, należy -oddzielnie księgować i przecho­
wywać, a -także -oso-hn-o oprocentow yw ać; 
procenty  -utworzą rezerw ę n a  n ieprzew i­
dziane zw iększenie w ydatków  n a  św iadcze­
nia lub też  pozw olą dać znaczniejszą pomoc 
opłacającym  przez  długi -czas wkła-dki.

Przy  w prow adzeniu nowych św iadczeń 
należy się zastanowić, jak je przelew ać do 
K asy Ż arz Gł, Dziś -oddziały przesyłają 
w kładki do okręgów, a okręgi do- Zarz. Gł 
O becnie w niek tórych  okręgach, tam, gdzie 
istnieją li-czne św iadczenia, jest to  uzasad­
nione, -gdyż w kładki centralne, razem  z lo­

kalu emi, w płacane są do kasy  o-kręgowej. 
P o  w prowadzeniu rozszerzonych św iadczeń 
wzgląd ten odpada. W ysyłanie w prost do 
Zarz. Gł. w k ładek  uprości w ysyłkę p ienię­
dzy, zaoszczędzi p racy , gdyż zbędnem  się 
stanie notow anie w k ładek  w okręgu oraz 
w ysyłanie pow tórne pieniędzy z okręgu do 
Zarz,, -Gł. W zględy oszczędnościow e ł  uprosz­
czenie -pracy przem aw iają za w ysyłaniem  
w kładek  w prost do -Zarz, Gl, O kręg pobie­
ra łb y  ty lko  w kładki lokalne. Byłoby to du­
że p-osunięcłe na  -drodze -do ścisłej cenitrali-
zac>i - A. BURKOT.

P.S. Już  po napisaniu  powyższego-,, -otrzy­
małem -od kolegi St, Paszka inny projekt 
w kładek  i św iadczeń. K olega P.. proponuje, 
by utw-orzyć 2 kategorje: pierwsza, z a ra ­
b iająca ponad 50 zł. tyg. z w k ładką  5 zł. 
i  drugą -dla zarabiających po,niżej 50 zt. 
z  w kładką -2.50 zł. Z ebrane fundusze dzieli 
w następujący  -sposób: bezrobotnych 28 %, 
chorych 23% , inwal-idowy 15%!, wdowi 15%, 
sierocy  5%,, pośm iertny 5% , podróżnych 2%  , 
przesiedlających si-ę 1% , -strajkowy l% i 
adm inistracyjny 5%., D,la bezrobotnych pro­
ponuje 35 zł. tyg , jako najw yższą zapom o­
gę: dla -chorych od 2 do 2.50 zł. dziennie; 
dla inwalidów -od 7 -do 24.50 zł. tyg,.; dla 
dla w dów  o-d 20 do  50 zł. m iesięcznie; po­
grzebow e od 1'50 -zł. -do 500 zł.; d la sierot 
od 12 -do 24 zł. miesięcznie Podajem y pro­
jekt te n  -do- w iadom ości kolegów

Godziny nadliczbowe.
Długość dnia p racy  w przem yśle i handlu 

reguluje u staw a z -dn. 18 grudnia 1919 r. 
W num erze z dn, 15.VI 1-92-5 r. podaliśmy 
streszczenie tej ustaw y, zalecając stosow a­
nie się do -jej przepisów. N ie w yw arło t-o 
pożądanego skutku

Zarz. -Gł,, n a  posiedzeniu w dn 4.VII, 
stw ierdziw szy, iż u staw a o czasie pracy, 
a głównie przepisy o pracy w  godzinach-nad­
liczbowych, -oraz w niedziele i  św ięta, są 
naruszane przez w łaścicieli drukarń, zaw e­
zw ał zarządy okręgów  i -oddziałów do pil­
nowania, by przep isy  by ły  przestrzegane; 
rów nocześnie polecił -ogłosić w „jWiad. Graf." 
odpow iednie ustępy z ustawy.

U staw a ta  postanaw ia -(art. 1), iż „czas 
-pra-cy w szystkich pracowników,, wynos-i, beż 
w liczenia przerw  o-dpoczynkowych, 8 godzin 
na  dobę, w soboty 6 godzin, i n ie może prze­
kraczać 46 godzii-n n a  tydzień".

A rt -6 gło-si: „Przedłużenie -czasu pracy 
jest dopuszczalne w  następujących w ypad­
kach:

a) w razie, gdy z pow odu -żywiołowych lub 
nieszczęśliw ych w ypadków  praca jest ko­
nieczną dla zapew nienia bezpieczeństw a 
pracujących, utrzym ania w całości zakładu, 
-oraz dla w ykonania robót, k tó rych  niew yko­
nanie  spowodować -mogłoby zepsucie m ate- 
rjałów  lub urządzeń, przyczem czas pracy 
n ie  może przekraczać 12 godz, na dobę, o ile 
nie chodzi -o- akcję ratow niczą;

fo) w w ypadkach, -spowodowanych szczegól- 
nem:i udowodnionem-i potrzebam i, po -otrzy­
maniu zezw olenia M. P r i Op Sp. czas p ra ­
cy może być przedłużony; przyczem  ilość 
godzin na-dli-czbwych dla poszczególnego 
pracow nika nie może wynosić więcej, niż 
120 -godzin na  rok  j  4 godz, na  dobę;

c) w zakładach, gdzie produkcja wymaga 
pracy  bez przerwy;

dj w  w ypadkach, spowodowanych ko- 
nieoznościam i n-arodowemi, może być w yda­
ne  rozporządzenie, dozw alające przedłużyć 
czas pracy  w każdym  dniu tygodnia, n ie  
w yłączając niedzieli, za każdym  razem  na 
okres nie dłuższy, niż 3-mi-esięczny.

A rt. -10: W  niedziele i dni św iąteczne, 
u staw ą -oznaczone, praca w  zakładach jest 
wzbroniona, z w yjątkiem  następujących w y­
padków:

a) dla w ykonania robó t koniecznych ze 
względu n a  ich użyteczność społeczną j co­
dzienne po trzeby ludności, a w  szczególno­
ści- dla -utrzymania wodociągów, -oświetlenia, 
dla czyszczenia, przy  komunikacji, w ap te ­
kach, w hotelach i  jadłodajniach;, w  kąp ie­
lach rzecznych i morskich, w miejscowoś­
ciach kuracyjnych, w zakładach, służących 
opiece -chorych, w tea trach  i w idow iskach 
publicznych; pozatem  nie dłużej jednak, niż 
przez 3 godziny, -do godz. 10 -przed połud­
niem, w m leczarniach i kaw iarniach;

b) w  zakładach, gdzie p iaoa musi trw ać 
bez przerw y;

ć) w  w ypadkach przew idzianych w art. 6a 
i 6d.

W e w szystkich tych  w ypadkach (z w y­
jątkiem  przew idzianych w  art. 6a) należy 
poprzednio -zawiadomić w łaściwy U rząd In­
spekcji Pracy.

 ̂O ile pracow nicy zatrudnieni b ędą  w  n ie ­
dzielę dłużej, niż przez 3 godziny, m uszą 
otrzym ać rów ną il-ość godzin wolnych w ty ­
godniu.

Pr-a-ca nocna, t, -j, w -czas-ie od godz. 9 
wieczorem d-o 5 rano-, a w -zakładach, p racu­
jących na -dwie zmiany, od 10 w iecz. -do 4 
ran-o, jest w zbroniona (art. 14), z w yjątkiem  
pracy w drukarniach gazetowych, oraz przy 
w ydaw nictw ach i  drukach rządow ych, k tó ­
rych w ykonanie leży w in teresie Plaństwa 
(rozp. M. Pr. i Oip Sp z dnia 5 VI 1921 r ).

P raca  w  godzinach nadliczbow ych ma być 
w ynagradzana conajmn-iej 50% -ym dodat­
kiem do pracy norm alnej. Za godziny nad ­
liczbow e dalsze oraz za pracę w godzinach 
nadliczbow ych w nocy, iub w  niedziele 
i św ięta doda-tek ten  ma wynosić conaj- 
mn-iej 100% P rzy  pracy od sztuki d-o-datki 
p-owyżs-ze b ędą  obliczane na podstaw ie p ła ­
cy za czas (art 1-6).

Najdalej po- każdych 6 godzinach -pracy 
ma nastąp ić  przerw a nie krótsza, niż -jedno­
godzinna, podczas której pr.aoown.ik może 
opuścić m iejsce pra-cy. W zakładach o- ruchu 
ciągłym, oraz w tych, w k tórych -z powodu 
natury  pracy pracow nik nie m-oże -miejsca 
pracy opuścić, praca m-oże trw ać -be-z wyżej 
wymienionej godzinnej przerw y; w takim -ra­
zie jednak -pracownik musi otrzym ać moż­
ność spożycia posiłku  podczas ru-chu zak ła ­
du (art 17).

O ile w  -jakiej miejscowości w  umowach 
zbiorowych zaw arte są dodatkow e przepisy
0 czasie pracy, zachow ują one sw ą -moc, gdy 
nie są w sprzeczności z ustawą.

P racę  m łodocianych (od 15 la t -do- 18)
1 kob ie t określa ustaw a z -dn. 2 li-pc-a 1924 r

A rt. 10 tej u staw y  głosi, iż zatrudnianie 
m łodocianych w godzinach nadliczbow ych, 
oprócz w ypadków, przew idzianych w art. 6 
p. a, ust. z d.n, -18 -gr, 1919, jest wzbroniona

A rt. 13 -ust. z dn. 2 lipcu 1924 r o pracy 
kobiet przepisuje bowiem, - iż -odpoczynek 
nocny kobiet trw ać pow inien conaj-mniej 11 
godz. na dobę i obejmow-ać dla zakładów, 
pracujących na  jedną zmianę, czas -między 
8 w iecz a 6 rana , -dla zakładów, pracu ją­
cych na dwie zmiany — czas m iędzy 10 w. 
a 5 ramo A rtyku ł ten  wskazuje, iż p rzy  p ra ­
cy na -jedną zmianę p raca  .kobiet może 
trw ać najpóźniej do 8 g, w iecz , a w  zak ła­
dach czynnych na  -dwie zmiany do 10 g, w

O to  przepisy -ustawy -o czasie pracy. 
Przepisy te, -stosowane do dm karń , w skazu­
ją, iż praca paza godzinam i zwykłe-mi może 
być w ykonyw ana .jedynie przez 120 godzin 
na  rok  i 4 godz. n a  d-obę i to- za  każdorazo- 
wem -u-przednie-m zezw oleniem  Ln-spektora 
Pracy. W  niedziele i św ięta  -praca w  dru­
karniach n ie jest dozw-olona.
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P oszczeg ó ln e  z a rz ąd y  p o w inny  dop iln o ­
w a ć , b y  p rzep isy  t e  ,były śc iśle  p rz e s trz e g a ­
n e , ’ zw łaszcza, iż  o b e c n ie  m am y n ad m ia r 
b e z ro b o tn y ch . G d y  ś ro d k i o rgan izacy jne  n ie  
<pomagają. n a le ży  z w rac a ć  się do  In sp ek to ra  
P ra c y .

Z Ż y c i a  O r g a n i z a c j i
Z Okręgu K rakow skiego

W e c z w a r te k  d n ia  8 lip c a  1926 r, o d ­
b y ło  się  p o sie d ze n ie  Z a rz ąd u  O kr. w  lo ­
k a lu  „O g n isk a"  pod  p rz ew o d n ic tw em  kol. 
F  Ja b ło ń sk ieg o , zast p rzew  p rzy  u d z ia le  
k o l. K. B u tw in a , J .  W eso ło w sk ieg o , M. 
P e lcz a ra , K. M aczugi, M. S e ich te ra  b t 
Ż acka, A. G rab sk ieg o , W ł, M o raw ieo k ieg o , 
K . R zeźn iczk a . W ł. W o łk a  J . O rz ec h o w ­
sk ieg o  (sekcja  p e rs . pom .), R. B a rto s ik a  
(sek c ja  Antrolig.}, J  G o ld ste in a , A  H ar- 
le n d e ra . P o  o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z osit. 
p o s ied zen ia , p rzew o d n ic zą cy  z d a ł re la c ję  
W y działow i z in te rw e n c ji W ..111 K u rje rze  
C odz ."  w sp ra w ie  z a tru d n ie n ia  s ił  ro b o ­
c zy ch  z p e rso n e lu  p o m o cn iczego .

P o czem  u d z ie lił g łosu  kol. J .  W eso ło w ­
sk iem u, j a k o  d e le g a to w i n a  P le n a rn e  P o ­
s ie d z e n ie  celem  z ło żen ia  sp ra w o z d an ia  z 
ko n fe ren c ji. Kol, J . W eso ło w sk i b, szcze ­
g ó ło w o  i z d o k ła d n e m i ob jaśn ien iam i s k re ­
ślił p rz eb ieg  k o n fe re n c ji.

O d c zy ta n o  o k ó ln ik  Z arz . G ł. Nr. 5 z 1 
l ip c a  b. r. w  sp ra w ie  z a ta rg u  z w ła śc ic ie ­
lam i d ru k a rń  w  W arsz a w ie , k tó ry  p rz y ję to  
d o  w ia d o m o śc i z  g o to w o śc ią  p o p a rc ia  akciji 
k o l. w a rsz aw sk ich  w sze-lkiem i siłam i. 
c zy tan o  i p rz y ję to  do  w iad o m o ści ok ó ln ik  
N r. 6  z 5.7 1926 w  sp ra w ie  Z jazdu  VII o d ­
b y ć  s ię  m ającego  w e L w ow ie w  d n iac h  12 
i  13 w rz e śn ia  i  p o sta n o w io n o  w  m yśl okó l­
n ik a  w ezw ać  cz ło n k ó w  Z w iązku  do  sk ła ­
d a n ia  w n io sk ó w  n a  Z jazd . _  _

P o s ta n o w io n o  w ezw ać  K olegów  M. Z a­
u fa n ia  n a  p o sie d ze n ie  w sp ra w a c h  o rg an i­
z ac y jn y c h .

W y k lu czo n o  ze Z w iązku  1) ko l, Je rzeg o  
B uczyńsk iego , k tó ry  p rzez  40 tygodni p ra ­
c u je  w  innym  zaw o d z ie  (w m yśl re g u la m i­
nu); 2} kol. W ład y sław a  W ó jc ik a  w y k re ­
ś lo n o  ze S to w a rz y sz e n ia  d ruk . w  K ra k o w ie  
(w m yśl regulam inu).

O d c zy ta n o  p ism o  K a sy  Z aliczkow ej 
D ru k a rz y  z d n ia  8.7 26 i p o w z ię to  odpow . 
w n io se k .

N a s tę p n ie  p o  z re fe ro w a n iu  w n io sk u  
p re zy d ju m  o p o d n ie s ie n iu  zapom óg in w a li­
dom , w d o w o m  i s ie ro to m  p rz e z  ko l. K. 
B u tw in a  — p o d n ies io n o  zapom ogi n w ali- 
d o m  w dow om  i s ie ro to m  w e w szy s tk ;c h  
.kategoriach . P o d a n ia  o zapom ogę n-adzw. 
16-tu  K olegom  uw zg lęd n io n o . P o d a n ie  kol. 
A n to n ieg o  U rb ań sk ieg o  o p rzen ies ien ie  w 
s t a n  in w a lid o  w y ze w zg lęd ó w  re g u la m in o ­
w y ch  n ie  uw zględn iono  (n’e n a le ż y  do 
S tow .). P o d a n ie  M. D rożdziew icza, w y p isa ­
nego  w d ru k a rn i n iecenn ikow ej, o p rzy jęcie  
d o  Z w iązku  n ie  u w zg lędn iono . _

P o s ta n o w io n o  w y d ać  okó ln ik  do K o le ­
gów , a b y  n ie  p ra c o w a li po  g o d z in ach  n a d ­
lic z b o w y c h  w  m yśl w y d an eg o  zak a zu  p rz ez  
u s ta w ę  z dn, 18.XII 1919 r. P o  om ów ieniu  
sz e re g u  sp raw  o rgan izacy jno  - a d m in is tra ­
cy jnych , zam k n ął p rzew . p o sie d ze n ie  o  g. 9 
w ieczó r.

Z Okręgu Warszawskiego
Zebranie strajkujących.

K o m ite t S tra jk o w y  w  dn. 26.VII z w o ła ł 
z e b ra n ie  d ru k a rz y  d o  s a l i  T ow . Hyg., by  
p rz ed sta w ić  p rzeb ieg  s tra jk u  i jeg o  s tan  
o b ecn y .

W  im ien iu  Kom . S tra jk  w y czerpu jący  
re fe ra t  z łoży ł kol. W itk o w sk i:

(W do 29. V I, t. j. n a  drugi d z ie ń  po z e ­
b ra n iu , na  k tó re m  s t r a jk  p o sta n o w io n o , 
R a d a  z o s ta ła  z aw iad o m io n a  o te j decyzji, 
je d n a k  ż a d n y c h  k ro k ó w  k u  zażeg n an iu  
s tra jk u  n ie  u czy n iła . In s p e k to ra t  P ra c y  za  
to  z a in te re so w a ł s ię  z a ta rg ie m  i z w ró c ił 
s ię  do  n as  z  sz e re g iem  z ap y tań .

W  d n . 3 ,VII In sp e k to r  P ra c y  zaw ezw a ł 
p rz e d s ta w ic ie li  dw u  Z w iązków  n a  k o n fe ­
re n c ję . B y li w e zw an i te ż  p rz e d s ta w ic ie le  
R ady . K o n fe ren c ji ogólnej z  w ła śc ic ie lam i 
n ie  m ieliśm y. In sp e k to r  P ra c y  o b ra d o w a ł 
z k a ż d ą  ze s tro n  o d d z ie ln ie . P rz e d s ta w ic ie l  
R a d y  w y ra z ił  go to w o ść  ro k o w a ń , a le  pod  
w a ru n k iem , ż e  s tre jk  z o s ta n ie  odw o łan y . 
O dpo w ied zie liśm y , iż do ro k o w a ń  jes teśm y  
go tow i. S tre jk  ro k o w a n io m  n ie  p rz e s z k a ­
d za , w sza k  jruż n ie je d n o k ro tn ie  p o d c za s  
s tra jk u  ro k o w aliśm y . O d w o ły w ać  s tra jk u  
n ie  m ożem y, gdyż n ie  m am y żad n y ch  d a ­
nych, iż R a d a  u w zg lęd n i n a sz e  żąd a n ia .

O b ecn ie  n ie  w y s taw iliśm y  żad n y ch  n o ­
w ych  ż ąd a ń . Ż ądam y ty lk o  d o trzy m y w a n ia  
um ów  i o d n o w ien ia  s ta re j. P o s tu la t  130 izł. 
m inim um , jak  to  już b y ło  om aw iane 
w  o d ezw ie  i n a  p ie rw sze m  z eb ra n iu , w y ­
p ływ a z tego , iż R a d a  i  d ru k a rn ie  p a ń ­
stw ow e odm ów iły  w y p łacan ia  w skaźn ików  
d ro ży źn ian y ch , g w a ra n to w a n y c h  z e s z ło ro ­
c zn ą  um o w ą; od  s ty czn ia  w e d łu g  ty ch  
w sk aźn ik ó w  d ro ży zn a  w z ro s ła  o 18% , 
co w  s to su n k u  do 109.50 zł. czyn i 130 zł. 
P ró c z  p o s tu la tu  130 izł. s t r e jk  m a  jeszcze  
in n y  cel, ró w n ie ż  śc iśle  o b ro n n y . W ła śc i­
c ie le  um ow ę z ła m a li a  p o te m  ją  w ym ów ili. 
G d y b y  m ie li rz ec zy w iśc ie  zam iar d a le j  
w y p ła c a ć  109.50 i w sk aźn ik , to b y  um ow y 
n ie  w y m aw iali. W y m aw iając  ją, d a li  d o ­
w ód, iż  ch cą  p rz ep ro w a d z ić  o bn iżen ie  w a ­
ru n k ó w  p ra c y , o czem  o d d a w n a  z re sz tą  
u p rzed zali. N a w e t dw a zak ład y : d ruk . P  
O. K. i S traszew iiozów  w ym ów iły  w a ru n k i 
p ra c y . P o g o rsze n ie  w a ru n k ó w  p ra c y  to  n ie  
ty lk o  n iższe  m inim um . R a d a  m ia ła  a p e ty t  
n a  o b e rw a n ie  u rlo p ó w , z a p ła ty  za św ię ta  
p rz y p a d a ją c e  w  ty g odn iu , n a  d o p ła ty  za  
2 -g ą  zm ianę i tp . O tó ż  s tra jk  m a  za  z a d a ­
n ie  n ied o p u śc ić  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  ty ch  
p lan ó w .

G zy m am y z re s z tą  ja k ie ś  g w a ran c ję , że  
R a d a  po n a sz e j zgodzie  n a  n iższe  w a ru n k i 
um ow ę u sz a n o w a ła b y ?  W sz y stk o  w sk az u ­
je, iż  u s tę p s tw o  n a sz e  b y ło b y  ty lk o  z a c h ę tą  
do d a lszy c h  zniżek , Jo  d a lszeg o  łam an ia  
n ow ego  cen n ik a , S tre jk  w ię c  b y ł k o n iec z -  
ny, gdyż innej d ro g i n ie  m ieliśm y, ażeb y  
n a u cz y ć  R a d ę  szan o w ać  um ow ę. R ów nież  
s tre jk  w sk azu je  k ie ro w n ik o m  d ru k a rń  p a ń ­
stw o w y ch , iż zo b o w iązań  n a le ż y  d o trz y ­
m yw ać.

Z w ró ciliśm y  się  do w szy s tk ich  m in i­
s te rs tw , k tó re  m a ją  d ru k a rn ie , w  te j licz­
b ie  i p. p re m jera , g dyż  d ru k a rn ia  n a  M io­
dow ej n a le ż y  do P re z y d ju m  R a d y  M in i­
s trów . P rzed staw iliśm y  p o w o d y , d laczego  
w y b u c h ł s t r e jk  w p a ń s tw o w y c h  d r u k a r ­
n iach .

„O d c z a su  is tn ie n ia  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  
p rzy ję ty m  sy stem em  re g u la c ji p ła c  w  d r u ­
k a rn ia c h  p a ń s tw o w y c h  b y ła  d o ty ch c za s  
k a ż d o ra z o w a  um o w a c en n ik o w a  m iędzy  
o rg a n iz ac ją  p ra c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h  a 
o rg a n iz ac ją  w ła śc ic ie li. O s ta tn ia  um ow a 
d ru k a rs k a  o b o w iązy w a ła  do d n ia  I-go  l ip ­
c a  b. r .  n a  p o d s ta w ie  w y k azó w  K om isji 
S ta ty s ty c z n e j.

W  s ty c z n iu  -r. b . o rg a n iz a c ja  w ła śc ic ie li 
um o w ę z ła m a ła  i p rz e s ta ła  w y p ła ca ć  
w sk aźn ik  K om isji S ta ty s ty czn e j. O d  tegoż 
m om entu  p rz e s ta ły  w y p ła c a ć  t e  w sk aźn ik i 
ró w n ie ż  i d ru k a rn ie  p a ń s tw o w e  a w ięc  te rn  
sam em  i  d ru k a rn ie  p a ń s tw o w e  z a a k c e p to ­

w a ły  i z a s to so w a ły  z łam an ie  um ow y.

iNaszem 'zdaniem  w o b ec  n ie je d n o k ro t­
n y ch  o św ia d c ze ń  ze  s fe r  rz ąd o w y c h , że  
z ak ład y  p ań stw o w e zaw sze s to su ją  się 
do um ów zb io row ych , n ie  n a le ża ło , aby 
d ru k a rn ie  pań stw o w e s ta n ę ły  ma stan o w .- 
sku  tych, k tó rz y  um ow ę złam ali, lecz  p rz e ­
ciw nie , n a le ż a ło , a b y  te  d ru k a rn ie  n a d a l 
s ta ły  n a  g ru n c ie  um o w y  rz ec zy w is te j i do 
dnia: jej t rw a n ia  ją  w y p e łn ia ły .

N ie  m oże tu  -służyć za  a rg u m e n t t łu m a ­
czen ie , ż e  gdyby  d ru k a rn ie  p a ń s tw o w e  
um ow ę -stosow aty, a  p ry w a tn e  n ie , to  zn a- 
laz ły b y  s ię  w  n iem o ż liw y ch  w a ru n k a c h  
k a lk u lacy jn y ch , gd y ż  ta  ilość  d ru k a rń  
p a ń stw o w y c h  i w o jsk o w y ch , ja k a  je s t  n a  
g ru n c ie  w arszaw sk im , w ra z ie  zerw an ia  
um ow y, d a w a ła b y  m o żn o ść  o rg an izac ji 
p ra co w n ik ó w  sk ło n ie n ia  łam iąc y ch  um ow ę 
do p o d p o rz ą d k o w a n ia  s ię . N ie s te ty  d ru ­
k a rn ie  p a ń s tw o w e  p o sz ły  sk w ap liw ie  za 
g w a łc ic ie lam i um ow y, zam ias t za  p ra w em  
um ow y.

iDżiś w y tw o rz y ł się  s ta n  ta k i, że  n ie  
m ogąc  sk ło n ić  żad n em i sposobam i w ła śc i­
c ie li d ru k a rń  do  d o trz y m a n ia  um ow y, o r-  
g a ru izac je  p ra co w n ik ó w  d ru k a rs k ic h  m u ­
s ia ły  ch w y c ić  s ię  o s ta te c z n e j -swojej b r o ­
n i —  strejk,u. Z w yżej w y m ien io n y ch  p rz y ­
czyn  i d ru k a rn ie  p a ń s tw o w e  z o s ta ły  o b ję ­
te  s tra jk iem .

S tre jk  n a sz  je s t  o b ro n n y m  w s to su n k u  
do  um o w y  i w  s to su n k u  do d ro ży zn y  — 
je s t ró w n ie ż  jak  -najenerg iczn iejszym  p r o ­
te s te m  p rz ec iw k o  łam an iu  zo b o w iązań .

W o b ec  teg o , że d ru k a rn ie  p a ń stw o w e  
z o s ta ły  w c iąg n ię te  p rz e z  p rz e d s ię b io rc ó w  
p ry w a tn y c h  do p o g w a łce n ia  -umowy i że  
n ie  je s t  to  r o lą  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o ­
w ych , przeto- z w rac a m y  s ię , a b y  m in i­
s te rs tw o  u z n a ło  s łu sz n o ść  n aszeg o  s ta n o ­
w isk a  i p o lec iło  D y rek cji d ru k a rń  p o w ró t 
n a  d ro g ę  p ra w n ą , t .  j. z a s to so w a n ie  się  do 
p e łn eg o  b rz m ien ia  n ied o trzy m a n e j u m o ­
w y".

G d y b y  u  ster-u rz ą d u  s ta ł  W ito s , 'do 
-rządu r e a k c ji  n ie  z w raca lib y śm y  -się. L ecz  
re w o lu c ja  m ajow a rz ą d  re a k c y jn y  p rz e p ę ­
dz iła . R ząd  p . B a rtla  je s t  rz ą d e m  „ m o ra l­
n eg o  o d ro d z en ia" ; p rzy p u szcza liśm y , iż 
r z ą d  -ten n a k aż e  k ie ro w n ik o m  d ru k a rń  
p a ń s tw o w y c h  zejść z  n iem oralnego- s ta n o ­
w isk a  n ie d o trz y m a n ia  um ow y. O d p o w ied zi 
n ie  o trzym aliśm y; le c z  p rz e b ie g  ró ż n y ch  
w y p ad k ó w  n a su w a  n a m  p o d e jrz e n ie , iż 
rz ą d  godzi się  ze s ta n o w isk iem  k ie ro w n i­
k ó w  d ruk , p a ń s tw ,

N ie  m arny li-nnej drogi,, jak  s tre jk , by  
zm usić d ru k a rn ie  p ry w a tn e  i p ań stw o w e 
do sz a n o w an ia  um ów ; bo  ty lk o  s tre jk , lub 
jego- g ro ź b a  m oże sk ło n ić  c h ę tn y c h  do n a ­
ru sz e n ia  um ow y, b y  ją  do trzy m ali.

P o  t rz e c h  ty g o d n ia c h  istre jku  w iększość  
d ru k a rń  u m o w ę p o d p isa ła  (54 i 10 g a z e to ­
w ych), N ie  p o d p isa ło  je szc ze  um ow y k i l ­
k a n a śc ie  d ru k a rń  w ięk szy ch  w tern  i p a ń ­
stw o w e i ty leż  d robnych , N-i-e z a leż y  nam  
n a  p o d p isa n iu  zb io ro w ej um ow y; o b a w ia ­
m y -się, -aby się  znów  n ie  p o w tó rz y ło  t-o-, co 
o b ecn ie  w idzim y, że an i R a d a  an i d ru k a r ­
n ie  -państw ow e zb io ro w ej -umowy n ie  -do­
trzy m u ją . D la teg o  p rz ep ro w a d z im y  um ow y 
o so b n e  z  k a ż d ą  d ru k a rn ią  z  zas trz eż en ie m , 
iż w sk aźn ik i d rożyźnia-ne s to so w a n e  b ę d ą  
n a  m ocy c y rk u la rz y  Z w iązków .

P rz e d  -strajkiem  w łaśc ic ie le  d ru k a rń  za ­
p e w n ia li n as, iż m a ją  już g o to w e  po dw a 
k o m p le ty  c h ę tn y ch  d o  p ra c y  n a  n iższy ch  
w a ru n k a c h . S tre jk  w y k aza ł, iż to  b y ła  n a j­
zw yczajn ie jsza  b laga . N ieliczn i łamistr-ajcy 
re k ru tu ją  się  z p o śró d  s ta le  za ję ty ch , k tó ­
rzy  p ra c y  n ie  p o rz u c ili, lub  z um yśln ie  
sp ro w ad z o n y ch  -z p o z a  W arsza-w y. N ie 
p rz e ra ż a  to  n as. W  k ażd y m  s tra jk u  zn a j­
dują się  zd ra jcy . G d y  p o w ró c im y  do  p ra -
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cy, jednym z warunków będzie uprzednie 
oczyszczenie zakładów od tych zdrajców, 

Niezor;ga,niizowani mają pretensje, iż do­
stają tylko 15 zł. zamiast 25 zł. zapomogi. 
Je s t to  ich wina; do organizacji nie 'chcieli 
należeć, wkładek nie płacili. Zmniejszali 
fundusze organizacji, a dziś, gdy na sku­
tek tego mają mniejsze zapomogi, winę sobie 
przypisać muszą. Strejk—oraz to, że przez 
nienależeńie mają mniejsze zapomogi po­
winny uzdrowić stosunki organizacyjne; 
nie,należący powinni odczuć obowiązek n a­
leżenia do organizacji.

. Strajk trwać będzie do tej pory, aż 
wszystkie zakłady umowę podpiszą, aż 
wszyscy kierownicy drukarń nauczą się 
w całości szanować podpisane warunki 
pracy. Strejk może potrw ać jeszcze kilka 
tygodni. Należy być cierpliwym i stanow­
czym. Kiedy raz zaczęliśmy walkę, musimy 
ją zwycięsko zakończyć.

Dla zadokumentowania jednomyślności 
i oburzenia drukarzy w całej Polsce Ogól­
ne Zebranie zwraca się do Żarz, Gł. Związ­
ku Druk., aby ,na znak protestu wstrzymał 
również pracę we wszystkich dziennikach 
w całem państwie.

, Gwałcicieli umowy wydać pod sąd pu­
bliczny uczciwych ludzi".

'Przyjęto jeszcze trzy inne rezolucje, 
jedną wzywającą do wstrzymania drukarń 
gWłacących umowę, drugą o trwaniu stra j­
ku aż do zwycięzkiego końca, oraz osta­
tnią wyrażającą podziękowanie i zaufanie 
K. Strejk., oraz zobowiązanie do dalszego 
organizacyjnego posłuchu.

Okręg Poznańsko-Pom orski
Pisaliśmy niedawno, iż odbyła się konfe­

rencja 4-ch zachodnich okręgów,, na której 
postanowiono te cztery okręgi złączyć w 

W Min. Pracy ktoś, zapewne ze strony jeden, W dniu 1,1.VII w Poznaniu zwołano
iśoicielii, rozsiewał pogłoskę, iż lista drugą konferencję, by  połączenia cstatecz-

■ * . . .  — nile'dokonać.
właścicieli,, ^
drukarń, które podpisały umowę, jest fik­
cyjną, Gdy się o tem dowiedzieliśmy, za­
nieśliśmy oryginały umów do Min, Pracy 
i 'przekonaliśmy, iż: prawdę głosimy Zrobiło 
to dobre wrażenie

Referent, kończąc, weziwał zebranych 
do dyskusji.

Dyskusja trw ała długo, bo kilkunastu 
kolegów zabierało ,gło'S. W dyskusji pod­
noszono, różne sposoby walki, demasko­
wano różne kombinacje właścicieli dru­
karń, piętnowano łamistrajków. „ Między 
innemi zaproponowano, by, jako protest 
przeciw łamaniu umowy przez drukarnie 
państwowe i prywatne wstrzymać wycho­
dzenie pism. Nliech całe społeczeństwo się 
dowie, iż przyczyną strejku nie są „mini­
sterialne pensje", lecz słuszne żądanie sza­
nowania przyjętych dobrowolnie zobowią­
zań i zapewnienie drukarzom znośnego 
bytu. Po dyskusji i po końcowych wyjaś­
nieniach referenta przyjęto kilka rezolucji. 
Oto pierwsza,:

„Ogólne Zebranie Drukarzy W arszaw­
skich iw dn. 26.VII, rozpatrując przebieg 
i stan walki obronnej, prowadzonej przez 
ogół drukarzy z nieuczciwymi właściciela­
mi, nieprzebierającymi w środkach do 
ogłodzenia drukarzy, widżi jasno, że głów­
nym spraw cą strejku jest Rada Połącz. 
Organizacji Prziem, Graf,, choć ona stanowi 
znikomą kilkuniastoliczbową zaledwie czą­
stkę. Wobec tego w obronie, aby ta  w ar­
choląca grupa w przyszłości rnie mogła 
wywoływać zamieszania w całym zawodzie 
drukarskim w W arszawie, Ogólne Zebra­
nie poleca Kom. Strejk, doprowadzić do 
indywidualnych umów z resztą drukarfń 
warszawskich, widząc w tych umowach 
większą gwarancję spokoju w zawodzie; 
nie ma żadnych danych na to>, czy świeża 
zbiorowa umowa nie stałaby się nowem 
źródłem, prowokacji cennikowej".

Druga rezolucja:
„Ogólne Zebranie Drukarzy W arszaw­

skich w dn. ,26.VII w walce z właściciela­
mi drukarń nie wyczerpało wszystkich 
środków protestu przeciwko uporniie po ­
pełnianej nieuczciwości, W strejku obec­
nym stoją tylko drukarnie akcydensowe, 
a szerszy ogół ludności nic nie wie o w al­
ce drukarzy ze zdradzieckiem postępow a­
niem przedsiębiorców. W obec tego Ogólne 
Zebranie żąda od Komitetu Strajkowego 
wstrzymania wszystkich dzienników w ar­
szawskich.

Udział w tej, wielkiego znaczenia, kon­
ferencji wzięli: sekretarz Zarz Gł., kol. Wt 
Szczucki, jako przewodniczący; kol: Rych- 
lewski Jan,, Gołębiowski Ignacy, Dymek 
Piotr w imieniu Okręgu Bydgoskiego;, Kol : 
Weiss Jan, Jaworski Jan, w imieniu 'Okrę­
gu Grudziądzkiego. K o l: Wierzbowski Teo­
dor, w imieniu Okręgu Toruńskiego. K ol: 
Tasiemski Ignacy, Marciniak Stanisław 
Ghałupka Wawrzyniec, Piechocki Stefan
(sekretarz konferencji), Pawłowski Stefan,
Paszkę Franciszek, Tomaszewski Antoni, 
w imieniu Okręgu Poznańskiego.

O motywach, które skłoniły te cztery 
Okręgi do połączenia się, pisaliśmy; powta­
rzać ich nie będziemy.

Pewne trudności, -jak to  stwierdza „In­
formator", nastręczało ustalenie wkładki
okręgowej.

Konferencja, po dokładnem j szczegóio- 
wem rozpatrzeniu wszystkich motywów, 
przemawj.ającyoh za i przeciw ustaleniu, wy. 
so,kości wkładki, orzekła, że należy wpro­
wadzić wysokość wkładki poznańskiej, co 
daje dostateczną gwarancję, iż przy jej wy­
sokości organizacja będzie mogła Wszelkim 
zadaniom sprostać.

Po1 szczegółuwem omówieniu Wszystkich 
spraw, w ynikających z połączenia okręgów, 
ustalono następujące podstaw y:

Okręgi (Grudziądzki, Toruński, Bydgoski 
i Poznański zlewają się w  jeden okręg, któ­
ry zwać się będzie: „Okręg Pozmańsko-Po- 
morski". Majątki wszystkich dotychczaso­
wych okręgów przejmuje Okręg Poznańsko- 
Pomorski' Z majątków tych okręgi 'dotych­
czasowe zatrzymują sobie 10%. Okręg Po- 
znańsko-Pomorski prowadzić będzie wszyst­
kie te  świadczenia i  ich wysokości, które 
przewiduje Regulamin W ewnętrzny Ogniska 
Drukarzy w Poznaniu, obecnie obowiązują­
cy, z dodaniem nowego świadczenia na 
przeprowadzkę, według skali, stosowanej 
obecnie w Okręgu Grudziądzkim, Człon­
kom okręgów złączonych zalicza ®ię wszyst­
kie wkładki, wpłacone do- tych okręgów, ja­
ko uprawniające do tych zapomóg, które bę­
dzie wpłacał okręg poznańsko .  pomorski.

Jako termin zlania ;się okręgów uważa 
się dzień '1 lip,ca 1926 r. Jako termin wej­
ścia w życie zapomóg i jednolitej wkładki 
uważa się pierwszy dzień tygodnia trzydzie­
stego drugiego 1926 r.

W kładka do nowopowstałego; Okręgu Po­
znańsko - Pomorskiego wynosić będzie od

tygodnia 32 — 3.50 zł. Postanowienie o wy­
sokości wkładki nie zobowiązuje na,razie 
Okręgu Toruńskiego, któremu poleca się 
sprawę tę załatwić na najbliższem W alneiń 
Zebraniu,

W ewnętrzna struktura Okręgu Poznań­
sko - Pomorskiego wyglądać będzie jak na­
stępuje: a) siedzibą Okręgu Poznańsfcoi-Pe- 
miorskiego jest miasto Poznań, b) członko­
wie, pracujący na terenie miasta, Grudzią­
dza, wzgl, Torunia, Bydgoszczy, czy też każ­
dej innej miejiscowości, o ile ich liczba wy­
nosi więcej, aniżeli 15 członków, tworzą od­
działy (filjej, c) wszystkie miejiscowości', lir 
czące mniej, niż 15 członków, tworzą stan­
cje płatnicze, podległe bezpośrednio zarzą­
dowi Okręgu Poznańsko-Pomorskiego1.

Stosunek 'Okręgu do oddziałów regulu­
je sta tu t i regulamin Ogniska Drukarzy 
w Poznaniu, D'q przepisów Regulaminu:i sta­
tutu Ogniska Drukarzy ,postanawia się do­
datkowo: ,a) na walne zebranie Okręgu Po­
znańsko - Pomorskiego przesyłają poszcze­
gólne oddziały delegatów, b) na kazdvch 
25 członków oddziału przypada jeden dele­
gat i na ułamek ponad dziesięć także jeden 
delegat, c) przy głosowaniach nad ważniej- 
szemi spraw,ami^ na 'Osobno zgłoszony wnio- 
sek, delegaci poszczególnych oddziałów ra ­
zem, oraz wszyscy na zebraniu obecni 
członkowie z miasta Poznania, reprezento­
wać będą tyle głosów, ilu członków upraw­
nionych do glosowania dany oddział czy też 
miasto Poznań liczy. Oddziały potrącają na 
administrację 10 % {dziesięć procent) od 
wkładek.

Zjednoczenia dokonano. Impulsem ku te ­
mu była chęć wzmocnienia organizacyjnego. 
Niewątpliwie zjednoczone okręgi staną się 
silniejsze, zdolniejsze do walki o poprawę 
bytu, o ,lepsze warunki pracy, tak zacięcie 
odmawiane przez poznańskich właścicieli 
drukarń. Równocześnie zjednoczone okręgi 
w wyższym stopniu okazywać będą mogły 
pomoc w razie braku pracy, choroby, śmier­
ci, niezdolności do pracy itp. Pewne ofiary, 
jakie niektórzy poniosą, sowicie się opłacą.

Nowej placówce życzymy jaknajwiększe- 
go powodzenia!

Różne wiadomości
Jubilat. W dn. ,29 lipca r. b, kol. Jam Wasz­

kiewicz z Warszawy obchodził jubileusz 
50-letnlej pracy. U S. Orgelbranda Synów, 
później braci Koziańskich, pracował lat 40; 
ostatnie lata zajęty jest w drukam i „Gaze­
ty Rolniczej"

K SIĘ GA RN IA  ROBOTNICZA
WARSZAWA, WARECKA 7.

P O L E C H

Ignacy Daszyński:

Mieczysław

J. Boudouin 
de Courtenay:

SEJM, RZAD, KRÓL 
DYKTATOR.
TEORJA I PRAKTYKA 

N ie d z ia łk o w s k i: SOCJALIZMU WOBEC 
NOWYCH ZAGADNIEŃ 
WYZNANIOWE I POZA- 
WYZNANIOWE ŚLUBY 
I ROZWODY

Pierwszy zeszyt „GRAFIKI POLSKIEJ" 
członkowie Zw. Drukarzy mogą nabywać 
w red. „Wiad. Graf." po zniżonej cenie: 
dla Warszawy 4.50, dla prowincji, wraz 
z przesyłką 5 zł. Zamówienia i pieniądze 
nadsyłać do A. Burkota. Bednarska 8, m. 6.

W ydaw ca: Związek Zaw odow y D rukarzy  i Pokrew nych Zawodów  w  Polsce. R edak to r: Antoni Burkot.
Drukarnia „Robotnika" W arecka 7, tel. 120-13


